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N astro je te  udzieliły się  również w  sposób widoczny czynnikom rządowym  
NRF. W grudniu  1960 r. m inister spraw  zagranicznych von B rentano wystosował 
p ro test do londyńskiego w ydaw nictw a „Times” w  spraw ie wydanego tam  atlasu  
z popraw nym  i oddającym  stan  faktyczny zaznaczeniem polsko-niem ieckiej granicy 
państwowej na Odrze i Nysie. W ydawnictwo „Times” pro testu  nie uw zględniło29.

K artografia  w państw ach zachodnich już daw no nie uwzględnia zachodnio- 
niemieckich p retensji tery toria lnych . Spośród 75 najważniejszych i najbardziej 
m iarodajnych atlasów  wydanych n a  Zachodzie tylko jeden uw zględnia zachodnio- 
niem ieckie rew izjonistyczne roszczenia terytorialne. Pozostałe 74 oddają stan  fak ­
tyczny. A tlasy angielsikie podają nazwy miejscowości położonych na wschód od 
Odry i Nysy w brzm ieniu polskim lub rosyjskim . Nazwy niemieckie .spotyka się 
jedynie gdzieniegdizie, i to w nawiasach. Na ten fak t zwrócił uw agę jeden z paź­
dziernikowych num erów  przesiedleńczego tygodnika „O st-W est-K urier”, dodając 
nadto:

„Nie lepiej w ygląda to na m apach am erykańskich. Jeden jedyny atlas u k a­
zuje Niemcy w ich współczesnym politycznym  rozbiciu, pozostałe rozróżniają 
jedynie 'W estern G erm any’ pomiędzy Renem a Ł abą i 'Eastern  G erm any’ po­
między Łabą a O drą” 30.

Podobnie jak  anglosaskie tak  samo przedstaw iają się atlasy  francuskie, włoskie 
i w ydaw ane w  k rajach  Beneluxu. Mapy, obrazujące sy tuację  dem ograficzną, w y­
daw ane są rzadko. Jeśli się je jednaik w ydaje, to granica dem ograficzna w ytyczana 
jest w zdłuż biegu O dry i Nysy. Ten sam cytow any „O st-W est-K urier” stw ierdza 
więc z ubolewaniem , że można zauważyć tak ie prawo: „Im nowsze są w ydania 
atlasów, tym  m niej uw zględniają one niem ieckie roszczenia te ry to ria lne” 31.

W świetle przytoczonych faktów  słowa E richa Schellhausa, jednego z w yb it­
nych rzeczników zachodnioniemieckiego ekspansjonizm u i związkowego przewod­
niczącego ziomkostwa śląskiego, wypowiedziana w  pozdrowieniu noworocznym, po­
dobnie jak  i na zakończenie r. 1959, a mówiące o „niejednym  rozczarow aniu”, jakie 
spotkało w r. 1960 przesiedleńców 32 — inie są chyba pozbawione podstaw.

Rozbudowa niemieckiego przem ysłu wojennego w  latach bezpośrednio po­
przedzających w ybuch II w ojny św iatowej przesunęła budownictwo mieszkaniowe 
w h ierarchii potrzeb na dalszy plan. Pogłębiło to istn iejący już poprzednio deficyt 
mieszkaniowy, tak  że w  r. 1939 niedobór wynosił, w edług szacunku, ok. pó łtora 
miliona m ieszkań. Nie był to  jednak jeszcze niedobór dotkliw y, jeżeli w  r. 1939’ 
przeciętna ilość osób przypadająca na jedno m ieszkanie w ynosiła 3,69. Dopiero 
u tra ta  znacznej części substancji m ieszkaniowej, jako następstw o działań w ojen­
nych, doprowadziła Niemcy do stanu ostrego niedostatku mieszkaniowego.

“  L and  on er  „T im es"  V erla g  w e is t  W arnun g B ren ta n o s  zu rtick , „ F ra n k fu r ter  R undschau", 
n r  287 z 9 X II  1960 r.

*” O d er-N e isse -G eb ie te  b e r e its  ab gesch rieb en ?  V on  75 A tla n te n  z e ig t  n u r  e in  e in z ig e r  
k lar  d ie  R e ch ts la g e  — A u sn a h m e O sterre ich , „ O st-W est-K u rier" , n r  42, 3. O k to b er-A u s- 
ga b e  1960.

”  E. S c h e l l h a u s ,  M ein e  l ie b e n  s c h le s is c h e n  L a n d sle u te , „ S c h le s isc h e  R u n d sch au " , 
n r  39, W e ih n a ch ten /S ilv e ste r  1960 r.

Janusz Sobczak

POLITYKA MIESZKANIOWA W NRF

“  J . w .

P rz y  o p r a co w y w a n iu  tem atu ' w y k o r z y sta n o  te c zk ę  A rch iw u m  P r a so w eg o  Z iem  Za­
ch o d n ich  In sty tu tu  Z a ch o d n ieg o  n r  4/II.
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Na terenie obecnej Niemieckiej R epubliki Federalnej istniało przed w ojną
10 630 tys. m ieszkań, z czego całkowitem u zniszczeniu uległo ok. 2,3 miliona, tj. 
22%>, a prócz tego w ielka ilcść mieszkań została mniej lub więcej uszkodzona 
Liczba ludności natom iast, mimo dużych s tra t wojennych, znacznie wzrosła. 
W r  1939 na terenie NRF (bez B erlina zachodniego i Saary) m ieszkało 39 338 tys. osób, 
w  r. 1946 44 177 tys., a w r. 1959 51 747 tys. W yrażony w  procentach w zrost w  stosunku 
do r. 1939 w yniósł w  r. 1946 ok. 10%, a w  r. 1959 ok. 31°/o. Tak gw ałtowny przyrost 
ludności spowodowany został przypływ em  przesiedleńców i em igrantów  ze 
wschodu, którzy w  r. 1959 stanowili 18,4°/o całej ludnośc i2. Oczywiste jest, że m a­
sowy dopływ ludzi m usiał zapotrzebowanie na m ieszkania jeszcze zaostrzyć. W pro­
wadzenie przymusowej gospodarki lokalam i m ieszkalnym i okazało s ię  w  tych 
w arunkach konieczne.

Podstaw y praw ne do ingerencji w ładz państw owych w  spraw y budow nictw a 
mieszkaniewego stworzono dopiero po reform ie w alu tcw ej (w r. 19481 i w yjściu 
goispodarki niemieckiej z. powojennego chaosu. Dały je ustaw y z 24. 4. 1950 
i z 27. 6. 1956. Rozróżniają one trzy  rodzaje budow nictwa m ieszkaniow ego3:

1. budownictwo popierane ze środków publicznych (budownictwo m ieszka­
niowe socjalne),

2. budownictwo uprzyw ilejow ane podatkowo, w ykonyw ane bez angażowania 
środków publicznych,

3. bućtw nictw o wolne (wykonywane bez żadnej pomocy publicznej).
Każda z tych grup trak tow ana jest odm iennie pod względem gospodarczym,

podatkowym  i socjalno-politycznym , nio tylko w  stosunku do budow nictw a s ta ­
rego, ale również do pozostałych grup.

Budownictwo popierane ze środków publicznych korzysta z pomocy w  form ie 
bezprocentowych lub nisko oprocentow anych pożyczek o raz z dotacji. Pożyczki 
służyć m ają przede w szystkim  na uzupełnienie luk  finansowych po w ykorzystaniu 
możliwości rynku  kapitałow ego i w łasnych funduszów budującego. Dotacje^ ze 
środków publicznych m ają  w  pierwszym  rzędzie zadanie obniżenia bieżących ko­
sztów oprocentow ania pożyczek. Uzyskanie pomocy finansowej ze strony^ państw a 
obwarowane jest rozm aitym i zastrzeżeniam i, jak  np. to, że m ieszkania muszą 
odpowiadać pod względem w ielkości i w yposażenia pew nym  m inim alnym  w ym a­
ganiem , a budujący musi w nieść pewien Wkład własny. M ieszkania budow ane 
w  ram ach tych przepisów przeznaczone .są dla ludzi o względnie niskich zarobkach 
{poniżej 750 DM miesięcznie). Dla najniżej uposażonych przewidziane są zasiłki 
czynszowe. Wysokość czynszów jest tu  nadzorow ana przez w ładze, przy  czym 
zasadą jest, że czynsz powinien pokryw ać bieżące koszty.

Budownictwo uprzyw ilejow ane podatkowo korzysta z rozm aitych ulg podat­
kowych, przede w szystkim  ze zwolnienia nowego budynku od podatku gruntowego 
na la t 10. Ograniczeń co do w ynajm u m ieszkań w  tej grupie budow nictw a nie ma, 
są  natom iast pewne ograniczenia co do wysokości czynszów. W ynajm ujący może 
wpraw dzie w  swobodnej umowie z najem cą ustalić wysokość czynszu, jednak n a­
jem ca nie jest związany taką um ową w  części przekraczającej czynsz ustaw ow j, 
jeżeli w  ciągu roku od zaw arcia um owy powoła się na odpowiednią ustaw ę i od­
mówi zapłaty nadwyżki.

Budownictwo wolne nie podlega żadnym  ograniczeniom ani co do w ynajm u 
mieszkań, ani co do czynszu. D ecydują tu ta j w yłącznie praw a rynkowe.

P o lityka m ieszkaniowa rządu NRF nie ogranicza się tylko do tego, by polep­
szyć w arunk i mieszkaniowe ludności, lecz s ta ra  się również w pływ ać na układ

* „T asch en b u ch  f iir  d ie  W irtsch aft"  1959, s . 191.
1 „ S ta tis tisc h es  J ah rb u ch  fiir  d ie  B u n d esrep u b lik  D eu tsch la n d "  1960.
• „M odel, S ta a tsb iirg er  T a sch en b u ch “ , s . 192,
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stosunków własnościowych, p referu jąc  budowę jednorodzinnych w łasnych domków 
i w łasnych mieszkań. Jest to  zresztą zgodne z ogólnym program em  polityczno- 
społecznym rządu, zakładającym  dążenie do szerokiego rozproszenia własności.

Budownictwo m ieszkań w łasnych popierane jest następującym i metodami:
1) przy rozdziale środków publicznych na cele budow nictw a m ieszkaniowego 

m ają  pierweizieństwo dom ki jednorodzinne i w łasne m ieszkania w  domach w ielo­
rodzinnych;

2) wysokość w kładu własnego, żądanego przy przydziale środków publicznych, 
zm niejsza się z rosnącą liczbą członków rodziny. Prócz tego żądany w kład w łasny 
zm niejsza się równolegle z dochodem rodzinnym, tj. dochodem rodziny liczonym 
n a  głowę;

3) przeciętne norm y wysokości pożyczki stosowane przy udzielaniu kredytów  
budowlanych na dotmki w łasne są o 10°/o wyższe od norm  obowiązujących przy 
finansow aniu m ieszkań czynszowych porównyw alnych co do wielkości i w ypo­
sażenia;

4) budujący  domek jednorodzinny może otrzynjać dodatkow ą pożyczkę, jeżeli 
m a tro je lub więcej dzieci;

6) przy udzielaniu przedsiębiorstw em  budow lanym  kredytów  n a  budow ę 
jedno- lub dwurodzinnych domków, zobowiązuje się je  do sprzedaży w ybudow a­
nych domków. Przy budowie domów wielorodzinnych możliwe jest nałożenie na 
przedsiębiorstwo budowlane obowiązku przeznaczenia pewnej ilości mieszkań na 
sprzedaż jako m ieszkania w łasnościow e4.

Rządowy program  socjalnego budow nictw a mieszkaniowego przew idyw ał 
w latach JS51—‘56 budow ę ok. dwóch m ilionów, a w  la tach 1957—82 1,8 m iliona 
mieszkań. Faktyczny przyrost m ieszkań był znacznie większy. I lu s tru je  go tabela I 
(bez S aary  i Berlina) 5.

T A B E L A  X

Rok
Przychód netto  w tysiącach Przychód mieszkań 

na
10 tys. ludnościmieszkań izb m ieszkalnych

1939 116 — 30
1949-51 973 3 340 201

1952 436 1506 90
1953 506 1 768 103
1954 533 1932 107
1955 527 1 968 106
1956 548 2 085 109
1957 513 2 002 102
1958 473 1 900 93
1959 537 2178 102

Dla porów nania, w tabeli II, podajem y przychód m ieszkań w  niektórych innych 
k rajach  europejskich °.

Rozwój budow nictw a m ieszkaniowego, stym ulow any skutecznie przez rząd, 
był zwłaszcza w ostatnich latach (wyjąwszy rok  ̂ 1958, rok recesji gospodarczej) 
bardzo silny. W tem pie budow nictw a Niem iecka R epublika F ederalna dała iSię

• „ T a sch en b u eh  fu r  d ie  W irtsch aft" , s . 195.
5 „ S ta tis t isch es  J a h r b u eh  fiir  d ie  B u n d esrep u b lik  D e u tsch la n d “ 1960, s . 260.
• „R o czn ik  S ta ty sty cz n y  1960“ , s . 529.
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T A B E L A  II

Kraj
M ieszkania oddane do użytku na 

10 000 ludności

1953 1954 1957 1958 1959

Polska 30 30 43 45 47
Belgia 45 51 56 48 51
Czechosłowacja 27 29 48 40 50
Francja 27 38 62 65 71
Jugosławia 24 26 25 33 38
Szwecja 73 80 89 84 94
ZSRR 51 59 110 120 145

zdystanscwać w ostatnich latach jedynie Związkowi Radzieckiemu, pozostawiając 
znacznie w  ty le inne k ra je  europejskie. W ciągu m inionego dziesięciolecia stan 
mieszkań wzrósł o 53"/o, a ilość izb m ieszkalnych o 42%, przy równoczesnym w zro­
ście ludności o ok. 10°/o. Dało to w efekcie znaczne zm niejszenie zagęszczenia m ie­
szkań widoczne z tabeli I I I 7.

T A B E L A  III

Rok Przeciętna ilość osób 
na 1 mieszkanie

Przeciętna ilość osób 
na 1 izbę mieszkalną

1939 3,69 —

1950 5,06 1,22
1954 4,32 1,07
1956 3,91 1,02
1958 3,67 0,96
1959 3,57 0,93

Osiągnięty w  r. 1959 stosunek ilości mieszkańców do ilości izb nie odbiega od 
pozicmu zagęszczenia w  innych k ra jach  Europy zachodniej (Holandia 0,9 osób, 
Szw ajcaria 0,7, Szwecja 0,9).

Odchylenia od tych przeciętnych są w  poszczególnych k rajach  związkowych 
dosyć znaczne, co w idać z tabeli IV zestaw iającej s tan  m ieszkań w  latach 1939, 
1956, 1958 i 1959 s. '

Przedw ojenny stosunek zagęszczenia m ieszkań nie zestal jeszcze osiągnięty 
w  Ham burgu, Dolnej Saksonii i N adrenii, Pn .-W estfalii z powodu niezwykle silnego 
dopływu ludności i nie nadążającego za nim  rozwoju budow nictw a m ieszkanio­
wego. Natom iast w  pozostałych k rajach  poziom przedwojenny został przekroczony; 
jedynie Szlezwik-Holsztyn nie zmienił swego stanu posiadania.

Główny ciężar finansow ania budow nictw a mieszkaniowego spoczywał na środ­
kach publicznych i na rynku  kapitałow ym . Środki w łasne budujących grały  m niej­
szą rolę. K lasyczną form ą finansow ania budow nictw a socjalnego są pożyczki b u ­
dowlane udzielane obok angażowanych środków w łasnych budującego i środków 
uzyskiwanych na rynku  kapitałow ym .

’ W y licz en ie  n a  p o d sta w ie  d a n y ch  z  „ S ta tis tisch es  J ah rh u ch  ftir  d ie  B u n d esrep u b lik  
D eu tsch la n d "  1960.

s „W irtsch aft u n d  S ta tis tik "  n r  7/60, s . 423.
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grodki rynku  kapitałow ego m ają  form ę pożyczek hipotecznych udzielanych 
przez insty tucje  kredytu  hipotecznego, kasy oszczędności, insty tucje ubezpiecze­
niow e itp. g rcdk i publiczne, w  rozum ieniu obu ustaw  o budow nictw ie m ieszka­
niowym, dostarczane by ły  pierw otnie w  form ie pożyczek m ających na celu za­
m ykanie luk finansowych po w yczerpaniu innych źródeł finansow ania. Z reguły 
były to pożyczki nieoprocentowane, aby przez m ałe koszty w pływ ać na u trzym anie 
czynszów n a  możliwie niskim  poziomie. W ostatnich la tach  rozw inęła się  nowa 
form a angażowania środków publicznych. W zrastająca płynność rynku  kapitało-

T A B E L A  I V

i K raj
Ilość mieszkań normalnych na 1 000 mieszkańców

1939 1956 1958 1959

Szlezwik- Holsztyn 283 257 274 283
Ham burg 327 283 300 " 309
Dolna Saksonia 261 231 250 258
Bierna 298 281 301 310
Nadrenia Pn.-W estfalia 284 257 272 280
Hesja 279 256 274 281
N adren ia-Palalyrat 265 264 274 281
B edenia-W irtem bergia 272 269 280 286
Bawaria 256 244 262 270
Niemiecka Republika Federalna 

(bez E erlina i Saary) 275 255 270 278

wego pozw alała na czerpanie z niego środków na budow nictwo w  coraz większych 
rozm iarach. M usiało to pociągać za sobą wyższe w ydatk i na odsetki i prowadziło 
do podwyżki czynszów. Procesowi tem u starano  się zapobiegać udzielaniem  sub­
w encji na opłatę odsetek i r a t  am ortyzacyjnych od tych dodatkowych pożyczek. 
Częściowo była to  jedyna pomoc ze środków publicznych, a częściowo pomoc udzie­
lan a  obok pożyczek kapitałow ych, których wysokość ulegała w  takich w ypadkach 
ograniczeniu. Dzięki stosowaniu tych metod uzyskano oszczędności środków p u ­
blicznych przeznaczonych na popieranie budow nictw a m ieszkaniow ego9.

Znaczenie tych środków nie jest małe, gdyż przeciętnie z górą 50°/o (w r. 1957
— 52%, w  r. 1959 — 63%) budowanych mieszkań korzysta z pomocy publicznych 
środków finansowych (budownictwo socjalne). W dużych m iastach, jak  H am burg 
i Brem a, udział takich m ieszkań jest znacznie wyższy — sięga osiemdziesięciu 
kilku  p ro c e n t10. Udział środków publicznych w  efektyw nych nakładach na bu ­
downictwo zm niejszał się z biegiem czasu. W początkowym  okresie (lata 1950— 
1-952) w ynosił ok. 40%>, a w  r. 1957 spadł do ok. 28°/o. Odpowiednio natom iast w zra­
s ta ł udział rynku  kapitałowego.

W yrazem  nasycania się rynku  mieszkaniowego i rosnących w ym agań ludności 
jest od kilku  la t obserwowana tendencja do budowy większych mieszkań. P rze­
ciętna ilość izb w m ieszkaniu, przy czym kuchnia liczona jest zawsze jako izba, 
w zrosła z 3,8 w  r. 1956 do 4,0 w  r. 1959. Udział mieszkań najm niejszych (do trzech 
izb łącznie z kuchnią) stale się cofał. W r. 1956 w ynosił ok. 44°/o, a w  r. 1959 już 
tylko ok. 33%. N atom iast m ieszkania o pięciu i w ięcej izbach zwiększyły w  tym  
sam ym  czasie swój udział z ok. 16% na ok. 23%. N ajm niejsze zm iany w ykazuje 
udział mieszkań 4-iztoowych; zwiększył się on z ok. 40% do ok. 44% n .

* „W irtsch aft u n d  S ta tis tik "  n r  4/60, s. 227.
’• J . w . n r  3/60, s. 172. 11 J . w .
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Rząd republik i przyw iązyw ał dużą w agę do .popierania budowy własnych do ­
mów lub m ieszkań. Rezultaty  tej polityki nie są zbyt frapujące, jak  to widafr 
z niżej przytoczonych liczb. Przy spisie m ieszkań we w rześniu 1956 stw ierdzono, 
że z ogólnej liczby okrągło 12,7 m in norm alnych m ieszkań, charak ter czynszowych 
m iało 7,9 min, tj. 62% i mieszkań w łasnych 4,8 min, tj. 38°/o. Z początkiem  r. 1960 
m ieszkań czynszowych było 9,1 m in przy ogólnej liczbie mieszkań wynoszącej
14,4 min 12. A zatem  udział m ieszkań w łasnych w tym  okresie nie ty lko  nie w zrósł, 
lecz naw et zmniejszył się o 1%>.

Od 1. 7. 1960 weszła w  życie ustaw a, w  m yśl k tórej uchylono przym usową 
gospodarkę m ieszkaniam i we w szystkich pow iatach, w  których deficyt m iesz­
kaniowy był w dniu 31. 1,2. 1959 m niejszy niż 3°/o stanu norm alnych m ieszkań. Po 
przeprow adzeniu szczegółowych obliczeń okazało się, że z 557 powiatów  republik i 
94 będzie mogło powrócić do w olnorynkowej gospodarki m ieszkaniam i n .

N ajkorzystniej w yglądała .gospodarka w  prow incjach B adenia-W irtem bergia, 
N adren ia-Palatynat i Baw aria. W spomniane 94 pow iaty zam ieszkuje 5,9 m in m ie­
szkańców, co stanowi okrągło 1 l°/o ludności republiki. P rzy ilości mieszkań w yno­
szącej 1,7 min na jedno m ieszkanie przypada 3,5 mieszkańców, tj. m niej niż prze­
ciętnie w całej republice. Deficyt m ieszkaniowy w  całej republice Oiblicza się  na
1,25 min m ieszkań i przew iduje się jego całkow itą likw idację do r. 1962. Równo­
cześnie już dzisiaj istnieje w iele miejscowości, gdzie nastąpiło  zupełne nasycenie 
potrzeb m ieszkankw ych. Zauważyć się tam  daje w śród ludności dążność do pod­
wyższenia standardu mieszkaniowego drogą w ym iany mieszkań na lepsze i w ięk­
sze 14. Można również przypuszczać, że w łączenie gospodarki mieszkaniowej do 
wolnej gospodarki rynkow ej, przyciągnie kap ita ły  pryw atne do budow nictw a m ie­
szkaniowego, spowoduje to  jednak w zrost czynszów, co ze względów społecznych 
byłoby zjawiskiem  ujem nym .

DZIAŁALNOŚĆ SEJM OW EJ KOM ISJI ZIEM ZACHODNICH PODCZAS 
II KADENCJI SEJMU PRL W LATACH 1957—1961.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, w yłoniony w  w yborach z dn. 20 I  
1957 r. zakończył swą kadencję ostatnim  posiedzeniem w  dn. 17 II 1961 r. W ybrany 
W okresie w ielkich przem ian, spowodowanych V III Plenum  KC Polskiej Z ,edno- 
czonej P a rtii Robotniczej z października 1956 r., Sejm  otrzym ał za zadanie roz­
patrzen ie w ielkich i pilnych zagadnień państw owych i społecznych, w myśl w y­
tycznych wspomnianego P le n u m 1. Jednym  z takich doniosłych zagadnień była 
spraw a Ziem Zachodnich 2.

W ybrany w  dn. 20 I 1957 r. Sejm, w  którego składzie znalazło się więcej n iż  
W poprzednim  przedstaw icieli Ziem Zachodnich, bezpośrednio z nim i związanych, 
już  w krótce, po podjęciu norm alnej pracy, ustosunkował się przychylnie do szcze­
gólnych potrzeb tych ziem. W dn. 22 III 1957 r. pow ołana została mianowicie do 
życia Sejm owa Nadzwyczajna K om isja Ziem Zachodnich w  składzie 37 posłów. Na 
przewodniczącego Kom isji w ybrano posła prof. S tanisław a Kulczyńskiego (Stron­
nictwo Demokratyczne), wiceprzewodniczącego Rady P ań s tw a 3. Inauguracyjnem u
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